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Rok I. 

wychodzi o godzinie 8-ej rano ·z wyjątkiem poniedziałków i dni. poświątecznych. 

Adres Redakcji : Piotrkow. Bykowska 5:') II piętro. Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
'r-J1kcr ul\\ 1rta od godz. 10 rano do l i od 3 dn il popvł. v: d111r. powszechne w niecizi<' e 

i w1eta lok I l'edakrji ot\\'any od godziny 10 do 11 ran-i. l~ęl<opis„w· Recl11Kc1,1 111P zwrac;1. 
Prem1merata m1esięc7.fla w Pi:1trkowie 2 kor 50 halerzy, n~ prowmcji i zagra11lq 3 kor 50 hal 
Ceny ogłoszen: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny po 12 hal. 

Układ tabel:iryczny lub skomplikowany pierwszy raz po IO halerzy, za każdy następny 15 h11. Admirustracia otwarta od godziny 8 do I 2 rnno i od :{ Liu 7 po,io!t1j11iu 

Cc11;; p ,szczcgł)lll;!RO unmcru w 'f>iotrkowie 10 hal.; 11 t pr„wil'rji i zng1 a nicą 12 lwi-= 10 fenigów. Drobne ogłoszenia i nekrologi ·ł halerze 'a słowo, najmniejsze ORioszeuie 40 l•1l1;;rzy. 

Piofr/?Óli!}, 6 sierpnia. 

(ad:J Rok temu w takiż dzień sier
pnio~y p1e1 wszy oddzi.1ł Strzelców polskich 
wkroczył na ziemię Królestwa. 

Wkroczył o świcie i był też nowego 
~witu na51,ych nadlieji zwiastunem. 

Wielkość idei rozpinała nad nim władcze, 
or! • skrzvclła. 

Ów" oddział kilkuset uosabiał w swvm 
CZ) me samorzutnym czyn Polski i Wolę 
1' oclt1 Polshiego, że wzi,1ć nam trzeba pod 
\ ·ła~nym zna:dem i o własną sprawę udział 
w cr< ujących się zapasach światowych. 

J kkolwiek się losy nasze obrocą - nic 
;11i. ntt:' zatrLe tej daty w historji, jak nie zc1-

nic \ •iary naszej w wolną przys1łośl.; na 
, ali. :iie zgnębi nic nieśmiertelnej w'Jli 

, , 1d bycia tej wolności 1 
Vhra a i wola trwała zawsze i trn ać 

li-;dzie, aż sii,; ziści jej wszystko, czego po
i..1da i czego pożądać ma święte, niewzruszone 
I ra 0 

' Mimo długich mroków beznadzieji wy
kwilł ten czyn sierpniowy, bo na wiecznej 
glebie dusz polskich, glebie niedostępnej 
chwastom zapomnienia, posiały go ziarin 
ofiarnej knvi dziadów i ojców naszych. 

Cześć i111 l 
Część żołnierzom i wodzom minio1wch 

pols \ich bojów. lch krzyże mogilne są dro"'go
w kazami naszych dróg. · 

Ale cześć niemniejsza się należy bez-
10~redn:enrn sprnwcy wielkiego dnia 6 sier
pi1ia, wodzowi tych, co pierwsi szli, dla zwy
cięstwa Pol'lki i Jej wol11ości przyszłej niosąc 
: dani życie. 

Cześć Józefowi Piłsudskiemu! 
Zasługa czynów bitewnych dziś mu już 

sławę dałc1. Potomność wdzit:;czna, jako bo
haterowi narodowemu, pomniki wznosić bę
dzie. My oddajmy m.i serca nasze . 

Czyn Józefa Piłsudskiego pomnożył sit; 
już :wietnie i owocnym w całej pełni się o
kazał Vsza 1<ż.e Oil to stanowi fu11da111e11t 
Legionów Polskicli. 

Rostq cara,~ ich szeregi. Jedna naro
dowa ideja im przyświeca. I hasło życia co
ral silniej w Polsce tryumfuje. 

W czynie Piłsudskiego i \V pochodnym 
ud niego czynie Legionów tkw~ nietylko 
w 8rancja wolności Pobki, <1le i moralna gwa
rc111 ja zdolności spoleue1islwa naszego do 
odrodzenia sit; i wywalczenia ws1.yst!dch 1ia-

1odowych praw. 
Kto przeciwstawia ideji walki czynnej 

i lt ję obywalclskiej pracy 11ad duchowem i 
eko 1omkznem odrodzeniem narodu, ten pu

le! r-rrą słów szermuje, gdyż obie te ideje 
v1~1jen111ie i koniecrnic si~ uzupełniają. I jak 
bu walid czynnej nie da się p Jmyślcć spra
Wc1 wolności, tak bez obywatelskiej prncy nic 
da sit; pomyśleć organizowanie społeczelistvva 
i 1hezpkczaniE: zdobyczy, które walka czyn
na dnjL>. Tego organizowania z~1ś i ubezpie
U'.cnia może clokony\vać tylko społt1 c1,e11stwu, 
które na !-WOjej ziemi chce wohości '.\ łasnej, 
od si"bie zależnej i praw pr1 •z !'> chtt sta-
1101 •jq ych zaży rać. 

Do tej woli ,apelował i apeluje czyn szó
stego sh~r·rnia. Ją wyraża, jako kontynuacja 
tego CZ) nu, każdy nowy oddział · Legionów, 
spieszących w bój. 

I brzmi wołanie coraz donioślejsze wskroś 
całej ziemi polskiej, wolnej już lub rychło 
wolnej od najazdu moskiewskiego : 

„Otrzyjcie z serca rdzę l Podnieście 
czoła ! " 

Podnieście i serca! bo bije wielka go
dzina! Podnieścit: "i- oreże l bo w męsh 1ie 
Polaków jest Poł„ki zwycięstwo. 

I \V 

I 
dzieti 'vzięcia Warsza,vy 

. . . 11c1r·'1d poi ;ki nic umarł ; ciało jego leży 
w grobie, a t1. sza iego zstąpił.i z ziemi t. j. z ży · , 
ci,1 publicznt;;o do otchłani, to jest do życia, 1 
nO\vfg11 lndóv,, r•crpiących niewolę w kraju i za 
kraJem aby widzieć cierpienia kh. A trzeciego 
cluia di -n wr<'•d oo ciała i naró<i zmartwych
w<;t, nie i uwol n wsz; st kie ludy Europy z niewoli. 1 

I przeszło ;uż dnt dwa : Jeden dJ.ień 7.d5ztdl 
z p: 'r\ ·sum wnę iem \V,1rs1.awy. a• drugi dziL' '1 

zaszedł z drugiem \\zięciem Warszawy, a t ·zed 
dzień wnijdzie :ile nie zajdzie. 

Mickicwi„z 

D1ie11 wypędztnia Rosja 1 z Warszawy - ·sto- , l 
licy i, jak zawsze rzywykliśmy czuć i wierzyć - I 
s-:1 ca 1 mózgu kraju jest jakgdyby symboliczną 
gran:cą, d~iel< cą· "tuJ,'tllif\ przeszłość Polski, prze
szwsć ?.ż „1dto dobrze rnnną, od 11iewiaclornej je
szcze przyszlcści. 

B zsprzecznem jest, że z Warszawy uchodzi 

1 
bubarzy!'1ca, i<tóry ciążył na nas nietylko swoją 
siłą fizycrn.J, lecz również, a może bardziej brakiem 
k11ltury. Walka z nim byla tern t1 udniejszą, że 
nie rnnż11a hylo z jego ars0nału zaczerpnąć żaclne
go orc;ża, a niebezpieczel'1slwo jej polegało wlaś11ie 

11,1 te111, że zaborca, niższy pod względem lrnlt11ry 
1?;,JSpott11czej, umysłllwej i 111oral11ej, silą faktów 
sprowJdzal na3 na swój poziom . Europejczyk rzu
cony losem mię::!zy murzynów lub eslmnosów mu 
si pomimo wszystko z biegiem czasu up.odobnić 

się do nich. To samo niebezpieczellstwo groziło 

Polsce, rzuconej na nawpół dzikie obszar.Y. pai'1-
' stwowości rosyjskiej. Gdyby np. państwo o tak 
, · wysok'ej lrnilurze j::ik Anglja prowadziło politykę 

w ru<lLt1jll rosyjski0j względem podwładnego sobie 
narodu, to w każdym razie naród ów mia!by w 
rozporządzeniu te wszystkie bogactwa kultural11e, 
ja,i.iellli rozpurządza Anglja i mógłby się uczyć 

o,! niej bardzo wielu rzeczy, a przez to samo sta 
wać się coraz bard;,iej hartownym i odpornym . 
Rosjn zaś mogła tylko deprawo.:"nć, obniżać po
zio111 życia, t!umić szlachL•tne aspirncje, wyjalawi<łć 
i 11h0żyć f>ols''ę pod L17.cly11~ względem. Nic i11-
11ego dac' 11 e mogia, albowiem sama nic 111e po
sindu, p1 ócz w;ecznie świszczącego 11ad głowami 
pod-i~ 11ycli bat'!. Odebra11ie Ro~ji Warszawy, ode
lira111l' J ·j l'rólestwa - td złamanie owego bała, 

to wy,wob >dzenie P1>lsld z pl,d ucisku politycz-
11Pgo, wy1w 11le11ie /, 111ewult narodowej. 

1 !a ruin uch więzienia musi być 
zlrndowa·1y nowy gm.tell - życia 1 '>Wl)hody. Ale, 
111e wolno 11a111 czekw', aby gmach kn budowano 
dl,t na,; bez naszPgO wpływu i udziału. Do budo
wy ow,•j sla11:1ć należy, nie zwk!rnjqc i nie zgadu
jąc, co j11tro priy11iesie. Dziś już musimy mil:ć 

ja:-; 1ą świudvmość celów i dtóg. Całość, jaką sia
l CJ\\ ·11,y, 1;' lll•>ż<' być gó.ą lotnego piasku, jaką 
!.1 iJ „; lic· L ' '.i, lub : • le11Mi z miejs.ca 111 

miejsce. A dążenia narodu nie leżą przecież w 
tak n ieprzemierzo11ycli ~lębi nach, aby długo jeszcze 
należało czekać na ich uzewnc;trz11ienie. Tają się 

Oi1e dzisiaj w każdej duszy polskiej i nie brak na
wet 05tatniego słowa, hasła, któreby wydźwignęło 

je 1ta powierzclJ11i~ życia i uczyniło z niell żywą 

moc spajdjqcą calą Polskę i prowadzącą ją do form 
bytu 11 .1leżnych każdemtt narodowi. Hasłem tern 
11iezapom11ia11e słowa konstytucji majowej - Ska1 b 
i Wojsko„ . Zgrupowanie całego · narodu przy 

· istniejących już formacjach polskich tak cywil ny:b 
jak militarnyc.11 t. j. przy Legionach i· Naczelnym 
Kom i tecie Narodowym lub równorzędnej z nim 
organizacji da narodowi siłę moralną, 'da mu po
wagę a żąda11i0111 jego słu::>znym- posluch i zadość
uczynienie . 

Ni2c)1że <lzie11 wyzw<Jlenia Warsiav.;y stanie 
się dnie111 wyz\\Oleuia naszego z pod pauowania 
bezwładu, bif'r,1ości i braku wiary w siebie. 

Kazim;er:, Rudnicki. 

ł~aska carska 

Goremykin, zapewniając nas słowem car
-kiem, oświadcza w Dumie petPrsbuffkirj 
uroczystą obietnicę autonomji Polski po {voj-
nie. Znamy, jal· nikt, wagę słowa moskiew
skiego. Przychodzi ono do nas, jak zawsze, 
jak wszystkie obietnice i zapowiedzi reform 
w Rosji, w chwili ostatecznej, gdy Rosja juz 
nic do stracenia '1iiema, gdy gra jest prze
grana, gdy najwięcej jest potrzebne poparcie 
tego, komu się obietnice szafuje. Klasyczny 
przykład azjatyckiej perwersji. Tą samą me
todą obi~1ic i zapowiedzi posługiwał się rząd 
tegoż cara Mikołaja w r. 1905, a gdzież ich 
dotrzymanie?. Chodziło o posiew korupcji 
w szeregach Rewolucji, o demoralizację bojo
wników wolności, by zmylić ich pościg, 
zmięszać ich front, błysnąć łatwowiernym 
nadzieją i rozbić ich klęską własnej demorali
zacji. Tą samą ko pcją tchnie obecne słowo 
carskie dla Polski. Gotując się do opuszcze
nia· ostatnich placówek Królestwa, rozbita, 
waląca się własnem niedołęstwem w gruzy 
potęga moskiewska rzuca w Polskę ziarno 
korupcji, by jej wolę zdemoralizować, skazić 
ją obłudą swoją. Jak zawsze, obietnica przy
chodzi zapóź110, gdy jest już niewykonalna 
i gdy stwierdzenie jej w czynie nie może 
mieć miejsca. „ Wpierw uspokojenie, a po· 
tem reformy", było hasłem Stołypi11a wobec 
zdemoralizowanej Rewolucji po roku 1905. 
Wpierw zwycięst\\ o, a potem autonomja Polski 
i równouprawnienie m1rouów w I~osji - jest 
dziś hasłem rzc1du carskiego: Dziś inaczej 
być zreszt<i nie może, bo trndno realizować 
autonomję Polsid, którą się już straciło. Auto
nomja po zwycięstwie, nada11a i określona 
przez zwycięską Rosję, dla której już stracą 
w8gę motywa, powodujące dziś obietnicę 

, carską! Oto kaduceusz błaze1iski, rzucony 
przez Rosję w kadź narodow<i, polską. - Dziś 
Rosja zrealizować autonornJi Polski istotnie 
nie moźe, ale był czas, że ją mogła, nietylko 
przed wojrn}, ale w czasie wojny samej. Czy 
ją realizowała, czy jq nawet formułować w 
obietnicach usiło\v~1b '? Wolność w,·znania, 
mowy i samorz:_idu oto obietnica \Viclkoksią
ż~ca w chwili, gdy Rosja obawiała się wy
buc111t \'Polsce, gdy jej sługi tH.:ielrnły z kraju, 
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1 >jąc SiG widma rzezi, a jej masy zbrojne ' 
•op1 >rn się mJb lizo wały, nie będ<1c jeszcze 
..; pogotowiu czy11nem. Jakiego samorządu? 

-:iemskiego i :niejskiego, który już na zie
, 11·11:!~ rn~yjskich od lat 50 jest czynny, ara
u1.'; jest męczony i gwałcony przez władzę ; 

mny·n .,:amo1ządzie" nie było mowy w 
· iadczeniach urzędowych. A gdy armje • 

, ,)"· j ie \\. '<r0czyły clo Galicji i Prus Wschod- , 
nic 1, cyrkularze prasowe zakazały pismom 
ro · j,.:;kim używa11ia słowa „autonomja" w sto-
unlm do Polski. Pamiętamy o tem. Gdzież 

byl) słowo o Polsce w drugiej, lutowej uro
cz_,1. l~j sesji Durny, gdy się mówiło o Kon
·trntynopolu, D wspaniałych perspektywach 
1.1 ie1jalizmu moskie\ '·kiego";> N<1 wiosnę 
')gł )370110 1<arykaturę 11stawy o samorządzie 
r lil' .. 1.i'11. Gd ·by ~yla myśl o aulonomji, 
tri~ przecie :rnnej aulonomicz11ej Polsce na-
1 ża!oby tworzyć własną ustaw\ miejską. 
~\.1ysi. tej n:e było, bo Rosja pa110 .v·ił i jesz
ue w Pul„cc' i Gali.cji i g\,:ialda jej zwy
ci~stwa Ś\: ieciła jeszczt'. 

Dziś, trncąc Polskę, rzuca JE'J słowo 
„auhnom1a", port;czon12 carską „ wolą". Car 
ten je:it Romnnowyrn, dziedzice111 Mikołajów. 
Alek ·andrów i „Imp~ratorowej" Katarzy11v, 
J '"t Mikołajem Jl z r. 1905. - ~ 

Obietnice odezwy wielkoksi<Jżc,cLj zde-
111on lizo wały wolę iwrodo .vą w Królestwie, 
r >zb.ły naród na „ 01je11tacje", wytworzyły ' 
„ 1nos <1lof.J ·two", jak przed laty 1 O :rnologi
·we w sw<:j naturze manifesty zclernoralizo-
\ < ły re\\ ol11rję. Oziś Naród pobki dźwiga 
i~ z moskaloiilstwa nawet z tamtej strony 

n lej~cego kordo•1P. Rosja pornz wtóry rzu 

nałby go dzisiaj! Nie mówię, oczywiście, o zew
nętrznym wyglądzie miasts, bo ten nie zmienił "iię 

prawie, lecz o jego życiu wewnętrzncm. Kto wi
dział łzy i niezadowolenie rodziców przy wyjeździe 
pierwszej partji ochotników, ten ździwilb·y się, z 
jak swobodną myślą przygotowują dziś matki za
winiątka na drogę dla swych synów, ula tych, co 
icl4 bić się o sprawę polską. Bo dz,isiaj nikt już • 
nie ciśnie w twarz ochotnikowi strasznego słowa 

„sprzedawczyk", Il ikt już nie wzywa pomsty niebios 
na tych, co w bój ich prowadzą. 

Gruntuje się myśl niepodległa w Płocku, obej
mując coraz szersze warstwy i coraz szersz<: zata
czając kręgi. I co dziwniejsza, to to, że Płock od 
jakiegoś czasu prawie zupełnie pozbawiony pism 
i kontaktu z~ środowiskiem mchu legiollowego, 
rozwija się wlasnemi siłami. Rozwija się, lecz je
d11ocześ11ie łaknie fych pism za wszelką cenę. 

Po wyjeździe emisarjusLa Departamentu Woj
skowego N. K. N. d-ra Skrudlilrn, skry sprzyj~

jąci..: Legionom ogarnęło narazie przygnębienie. 

Qbecnie jl'dnak poważnie zabrano się do pracy. 
.Jest 11Jdzieja, że skasowanie emisarjatu D. W. nie 
odbije się na akcji narodowej. 

Jak donosiliśmy w ostatniej korespondencji, 
Płock żywo zainteresował się spraw.i szkoln~i· · 
Obernie biskup płocki wydał cl:i. 10 b. m. specjal
ne orędzie do Lnclu, w którem nawołuje do popar
cia w „ze ikt mi sposobami oś w i a ty. narodowej. „ Ro
dz· c~, macie obowiązki względem swoich dzieci: 
t0 z;1ś s1wl11icie przez dołYP ich kszfal ·eni ·",pisze 
tlost ij11y d11szpa..,tC'rz. 

KRONIKA 
Wymarsz 5-tej ~iedeńsk'ej Iwmpanji 

Legionów polskich. Dnia 5 L. 111. odbylu się we 
W 1edm u uroczyste z·aprzysięż<'nie piq tej z rzędu 
kompanji Legi lllów polskicli, nformowanl'j w Wie-

"a weń ~łowo kc rppc'i, zamięsza11i;1, demorn
itclcji. C1.y dLi~, po jesiennej pr(1bit•, po do
~\\!, ckzeriiu g:-"licyjskicm, może sic; rnakżć w 
'•FOLlzie polskim nowv oclruc 11 wian·? Nie. 

<Jr 1 nasza prz ·sądzona·. Po wypęcfreniu zn
>ełilem Rosji z zitm polskich może ona pro
lamo\vać P.>l 'h • iepodległość. Gdyby in· 

fprLSd i l oni czr10~ci dziejowe Rosji i Polski 
'll<Pły ~: ... w ja'<imś momencie zbiegać, 11h>gło-
1J_t)_.' \wt ·,n ~c lyny n mome11ri2 rsp: łdLiała

rlll, ·le w ohid 1:ct.: "łt)\va car,,1'iego, w fo,_kę 

' dniu. Wicrzor ·111 tego dni<1 kompan ja wyjechała 
nd plac boju. 

, ką - nienrnsz '1 Polsce wiJr :. My, na
ród ·ult1 ry Lachoci 1i j, 1wród et.ropejskl, -
Il p >r ~r ·ę obit inie azjaty, na jeiro garfzillO\Vą 
I oru ej(' '11.l 11' j 'inq vdpn drdi: Pre-o! 

r Jl 

r {, 

li I [ 

.<it. N. 

" I tiast i \.VSi 

lódi, w lipc11 

.!t i z <1 ;.;ln" 11-.clz t, i:1'rn w L "h 1apa
wy1J1! ·1i11 IVllJP} wśród 11 i\'i CO\\ rgo 

·t •1 ly :v 11· n 1vm rzt;d1.1 t 7W. ki 
1 h 1.11i '', •1•1 o .rn•1e i1rzy I >n j , P, l'V

. 1 • i"lt;dvw z iwo low)lli. 

~ L dzi "irj .;1„e:i ·ę cJ-1lubić 4Ś\vtet11y111i relul
t< t< n i ~\ej d·i< nl1,c~c1. D0 111. ::-.tycznia '.Vyda110 
z :..,órą ]( O,t,JO ob1r&;\\. Dzie·~1 il' vvdawd b,000 
por<:ji f ,.l;'>iaj je t c1.yw1_yd1 w mic ~cie IG tak eh 
11 .... 1,~11; 1.2lc1.\ l :I' c t:ic.lt 1 hra\ie• i g itowki. 

D·1 o~ól:t,J 't>dl_y prt\ cLyn ,1 się krach f 11al' 
.., 1wy hi:· ·zv h to 'varz;s!w pnżyczkowo o.;1.<'1.t:d110-
c1owyc·. któk w nkrrsie I r.r.~Jwo;e11nym rolm,rn

i-1' v s•ę j< l guyhy po rl 'S .cw. W h:"ia h tycl1 
:0 1,cw·1,„ .;we o~zcz ;.J11ośc1 l.tdwJść w1jbiechicjsz8, 
t \\ 'ciadliw t) eh \\ yclaw[ 110 prJżyc1.ki zalo7ycielo111 
1 dS, kupr.o111 1 przemy tow.com p.uwa1,11;e, którzy 
<11. ~ clh gów wycli ni l bcl1 ui:o.::ić, pm\0!11j11r s·ę 

l O.c LOrjuni. W te 1 po •óh bit'd11a l.1t.r_0ść nie 
mt,że PJ. 1lCŚĆ -wyrh o::;zcz~dno~ci, które przyda
łyby ·ię w cl1.i-;ie:szej cięz dej ci1wil1 bardzo. 

Ż. brartwr) rozw1 'lmoż iilo się ogru11111'e. Ulice 
r >h ~.ę od żel1 r1ącyr!J, zwlaszcza maio!Ptnicl'. 

Z ~ owodu c.d..:if;Wl połowy terylorj u m cljecezJ i 
va;::.z..iws 11ej od m»lr'1pril,i :)owstała my~! zaloi.enia 

\ ł.oclzi tymcza ·owego nljalnego sem.n.1rj11111 ula 
... n 1yd t~'w d'J sta rn J,a,1,a11sk1l!gJ. 

Nl asto na::.ze przt:'ivwa obccniP niezbyt przy
: '11,ne chwtlr' ocLelowani< rei wizycji liliedzi i 111e
\il Liali1cl. przez ,\!;cl,.~ 11ie111ie• k·P. Spi y l go 
tn[.terj: iu j11 ~ :::.it; 11 1l,ywaj:1. 

s. L. 

Plac::, ,o lipcu. 
'to w: l1.1ał Plo ·k w kulILu marca, a ; aw, t 

ln\I tiu i 1·aj11 jc,zCZt\ 'pe\\llOŚWl :.<.: p01-

- O pomoc dla pogorzelców. Otrzymali
ś.11y 11.i..,tęp.11 łCi! ode;,wę z p1ośbą o u11Iieszcze1ue: 

D11ia n Up.::a 1915 L po południu z niewia
domej przyczyny nawiedził o~adę S!!lmierzyce gwai
tuwny µ,)żar niszc.rąc doszczętnie 61 d i111ó ;i.· mie· 
s drnlnycii i zab • .H!owali gospodar.skich. 

. Pr z szlo 80 rodzi 11 pozo .tai o b.:z dacii u, odzie-
ży i śrudków do życia, gdyż ogieil z powodu sil
nego w·rntru postępował z tak waltow11ą szybko
ścią, że o ratunku dobytku z plo;:ących du nów 
n1e 1J•Jdr;bna było my:j\eć, ratowano przedt'wszy:-;t
k em dzit'CJ pozostałe w mie..;zkani3c!I. 

N1e:;cnia c;traż ugniowd 9 l10t11icza z trudno
-ścą mogła umiej ... cowić og.ief1, kt6ry gwałtowny 
wie ier 5zerzył jednnc:ieś11ie na trzy strony, gro
żąc zni zczen1em całej oo;;ady. Wielu gospodt rzy 
ut 2ciłD cały tegoroczny sprzęt, spalił 1 się bowiem 
32 stodoły zc•pel11ione 11ietylko żytem, ale j-::czmie
niem i ow e111. Ok·opne jest położenie tych rodzin 
por.,orzelców, któryc.• ojcowie są na woj111r, lub :i.i 
rnbotal·IJ w Prn.;ach, matki z drob11t mi (\zir·ć111i 
ą zupełnie lieuarln' 1 zrozpaczone. 

Czę„te prZl'lllarsze wojc;k dały si<, we L rnlo 
rnie'>z ·ai\com S11Ju1ierzyc, którzy goniąc ost.1tka1111 
zapasów, a 11iek1edy i głód cit rpiąc, cierpliwie wy
czekiw~ ii now1.::gl) zboża, aby po kil!rn miesiącach 
biedy uµragninnego chleba skosztować. Ta jedna 
eh w i la rn i.;zczyia caroroczne n trzymanie tych rodzin, 
bo coż l.iez zboża począć, czem z 1si"ć? 

A wielu z tych biedaków ma po kilkatwście 
mvrg grn11t11 i 11it'jede11 ubiegłej zimy gł >dnegn 
żoh1ierza 11akar111il, a teraz widmo gloclu i nędzy 
stoi prl'eJ 11imi, zima nadejdzie a d1.irci l1ez odzie
ży i b )$0. 

Je·;Ji w Waszej mocy jest obetrzeć łzy i uci
szyć skargi tych biedaków, pośi:;,itszcie z pomocą,· 
pomni na dewizę, że „dwa razy daje, kto zaraz 
daj~". 

Może Clirystll·~ miłościwy za te .grosze szczo
drze i z serca ofiarbwalle, za tę pomoc udzieloną 
ol1źnie11111 wy'i,1wi 11a.;zą biedną Pol kę O'! wojny 

, i poi:ogi. · 
· Dla niesienia pomocy pogorzelcom zawiązał 

, się w Sulmierzyn1ci1 komitet ratunkowy !'Oe! prze· 
wodlliclwem l's. kanonika Smoczyr1skiego, miejsco
wego probciszrza i dziekana. 

Ufni, że odezwa nasza nie pozostanie bez 
skutla1. upra3z~111y o łaskaw>! sk~1danie ofiar pie· 
"1ężnyc\ l11b w 11at11rze na ręc.; ks. kanonika S1110· 
C1y1iskiego. 

Komitet Do··rź11ej r0111ocy 
dla pogorztlców w S11i1llierzyrnct1. 

- Zapob"egajmy d oży.lnic. t) • 
czuwa się b. <~otl;liwy brak kmtofli j ir,} 

01.tecne większa cz\'t< ltidno~·1 pre.n;n1e 
tem się żywi, br1k je..,t obec1 il' w '"'zonie: c, 
będzie, gdy zakupić większej iluści ni~ b<,d.1 1110-

żna nawet b. dro,_{o. 
Gdzie należy szukać pr.1..yczy·1v 11ictyiko Jro 

żyzi:y ale i brat.u niemal zupetlli~go tyc~. '1f1,dukt.J1vr 
.lak 1135 inform11j1, woj.ki 7'lbk•1c.i j rz ny b 'l 

żad. ej racl111by. I<.arl11fk 11prc 1 •w, t I i l'. c ... 
podlegajr1 r('kwizycji. 

Obwie„zczenia C. K- Kim n ly 0' · J •> :ei 
naknzują rt ;, \ izyLję odbyw~1ć z w.1.. ·1 Ju ·e 
potrzeb m ·ej scowej ludności! 

Na Sybir. Wiedt 11 h. 1 11 1(0 r •:;p), e11 • 
13111,Jsrha11" d rnosi wi id im >bl~ o~,zy,w '1 pr~E · 
Sztold1o:m z Pder.;burga, i7 wh e rl~ yj-;h. t' L ~r-. 
dzo w.eh wyw ezio11ycl1 z Gal ie, c,Ł ywateli 1: y 
łają o Dec n ie n a S y ber j ę. P17 cl!{' , t1 Jn a 
n~i. specjaLiy µociqg ~twiózl 11ie·zu-;~cie- oti..i y 
roz11ych ~ubemJt sybtr:-,ł;;c J. Ow110 i 0•)0 IJ~o ~ 
stano do gttbernji, p0lo::0nycr, z l Wt ł :r _ .' i._, , 

z ,JOO obywateli ~alicy]"'(ic i wysł&'lu z !'.jo· 1 i 

Józówki do gubet'nji jekate•yno-.law·ki(', gJ~ ~ Lill 

sui prncować w kopalniach. v > Kijuw i m ,j·1 pr~\ 
być lt;iL.;1e tra11:;_:-io1 ty wywiezi 1nyc.: 1 ot 7 < iil · ·ji. 

- Uznanie zasług. za~ząd n1 : ·t L ~ · 1 

11~de'>idł 7.11a1'.ej d7Jdacz,·e p. M 11j· vul l · 1~ 
pismo, w kto rem w g )t ącycl 1 i p •łn yc 1 uw. 111 
słowac!I dz1ęi<aL' jej :w ni~·--tru J 10 ''t ,.. ·, 1 p0-
!J 1Jum:i11ita„wm. Mi 'dzy .n11t 1i "z•·l 1' N 
pi~ nie: Nil·:;tr.1dzona, ~er E.C1. n ół 
opi \ 111 :rn i or _d(• v1w zk i Inc' )C; • 
pociecnę i pomoc z.1ró 110 • 

<Io Ciebie, 3ak 1em11iej t •1, 
t ywał· ś w ukryciu: w~ ~vc'z~ 
k-{ z pro b l J rr tune1c 

JWPani tC'ż by ci w z·:r1cn1 · łu r 

ż~ ;11st •tuc1a tanich, ) Lt»V-. L. 11t b',;p!r 11 ,•, 
n1 7dołał~ t. : .o!lal· •11 cie o ·ł ...: , a 1 j · 
J\~Pan 1 kterow: os ~v >·vyd1 c .żk · 1 (7< , ,Il p 1 

lrn111v z11sfęp s•ł ._ob1€'C\cll lu s m i 1i i 1 t , j r1 
cy_ prd'1qsl >W •j; J VPd. 1 da 1 · 11, il ct1 1\c1 

,j~ do 'I dn.itwy I 0pieną n J t'll \ lt.l m1. 
Wl'lll: 11J1.i<' tylko na.:;t, t;CzJlc ~i'> , > J1,fl'><.\ . >· 
hlad;:hs U,'f'<•nt w~z 110(}1 ił, by .1 lydle i • 

chrze~cij1f1skie „R 'S sa ra mi. ·r· I ll1v 
w życie. 

Tania pralnla. Sta· anie11 
w Rmio•n$ku „ Tania pn; ia . No y '. 
który ma llJ edu zatru~ :e1iie ben0l 
śc1 s1;; 11 zb1f~11 ultc ri Jt1 k > • '<i i i 
J)la żul l~rzy udziela pralnia Zllll1..'k 

Szpiedzy trójporozum en'a w Sz vajc· rji. 
Szwajcarslrn rada zwiątl-owa wyJa, ił" z : 1 Jl 
rosyjskiL•go attache wojs!ww.,;_:ro , ... .'ltrkvw I ·. \., 
jak udowodniono t'trzymywał sz2rnko -roz l'i, o e 
stosun!<i ze szpiegami. \Vrn„ z Gurk 1' li <; r TI· 
promitowani są: b. dyrektor muzt:U'11 szwu jr 1. ld~ l' 

dr. Angst i grJ1eral11y konsul angi~Lki w t>e . 
Szwajcarskiem Mu rath, który miał wyd i...: :nat · Jllly 
szpie,,.r,owskie 1in ni.ekorzyść 'lat1"1w cent1<' nvc 

Hekatomby na Gallipoli. Z Aten t1,,,_c, • 1: 
przybyły tu z zatoki Nl.11111.Los oftct-r a 1 ;icl.;:\I pod.1•e 
dotychczasowe straty sprzymierz,J1cl.iw na hJJ...,) I -
dzi. Specjalll'e jedna dywizja franrnsl a, '.tórd iJfZ ,_ 

szła przez cztery li11je min, uci .'rpiała str<l 'Ztli'' , •v· 
odwrocie straciła większą Cle.,;ć Judzł w zabityc • 
i ra1111ych. 

- · Straty .ang·elskie od łodzi podwod 1ych. 
Wedle doniesie!l z I~otterdam11 an ri lsl ie d'IHO 

Reutera podaj~ następującą siaty tykę szkód 1vy zą 
dzo11ycl1 A11glj1 przez blokadę poJwodną od I J I.
tego do 2,l czerwca: W czasie ty n 7awinęło 1 { d
plynęlo z portów a11gielsi(ich 31.38) paruwco'ń- z 
tego Niemcy zatopili 98 a11g1elshd1 :;talków hai1 
dlowych a 95 neutralnych łącz11_cj poj,mno:h 2i JCJ( 
t~n. 91ó~ co do tej statystyki komunil\l1j 1 w',iJzt: 
n~em1eck1c, ż~ jest nieprawdziwa, gdyż w pumi,_ 
n1011ym czasie łodz ~ podwou11e za opiły ~c1my~· 
angielsk:ch statków 194 o .1czm'J pl'Jjt:: „ 1 1~c 
40~l.OOO ~u11. 



Strach ma wiell<ie oczy. Jak z Rotterda
ri„ d no~z4, londyilskie „Dail Mail" pisze, że przed 

t ' 'ta,n1 s'rnnstatowa.w obecność podwod-

„DZIENNIK NARODOWY" 

Komunikat rosyjski. 

Str. 3. 

Armaty i amunicja dla Rosji 

1 'lol ł, d;:1 111unieck1ch na R.ialem morzu w pobli- , 
fJnzyleja. (w. wł.) Rosyjski sztab generalny 

donosi pud datą 4 sierpnia: W kierunku Rygi 
cofnęły s.ę nasze wojska na drugą stronę rzeki 
Ekaustio na wschód od Poniewieża. Dnia l i 2 
sierpnia odbyły się tam krwawe walki. Na zachód 
od Ko w n a ataki stały się częstszymi. Nad N a r
w i ą atakował nieprzyJacid wielokrotnie u ujścia 
Szkwy, gdzie nasze okopy przechodziły z rąk do 
rąk . Przycltodziło przy tern często do walk na 
bagnety. Zażarta walka toczy się na lewym brze
gu Narwi na północny wscllód od l~ożan w odcin
ku Dzebemine-Beżerno, gdzie nieprzyjaciel każdy 
krok naprzód opłacać musi wielkiemi stratatami i 
wysiłkami . Nad dolną Narwią i na lewym brzegu 
Wisly w dnin 2 sierpnia trwał tylko o~iei'l karabi
nowy. Wojska niemieckie, które po nadzwyczaj 
zaciętej walce w dniu 1 sierpnia przekroczyły Wi
słę, zajęły wielki las na północ od Mac i ej o w i c 
1 posunęły sią znacznie naprzód. Między W is ł ą 
a 13 u gie m nieprzyjaciel atakował w okolicy Ku
rowa 1 1w północ od Lublina, został jednak odpar
ty z wielkiemi stratami. Podobnie także po obu 
stronaLh drogi '~raw11hd - Włodawa. Nad dolnym 
biegiem rzeki Swink1 udało się nieprzyjacielowi 
!·Osunąć się nieco naprzód. Nad Bugiem, Złotą 
L1 pą i nad Dniestrem niema zmiany. Między Bu
giem a Dniestrem odparii;my slaby atak nieprzy
jacielil. 

Kopenhaga. (w. wł.) ;~a gwaltuwne nalega
nia Rosji wysłali sprzymierzeńcy kil rn okrętów 
transportowych na!.1dow.i:1ych armata ni z zakła
dów Creusota, nmunicj<~ i karabiuami przez Arcltan
gielsk .. R?wnież większa część belgiJ~;kiego parku 
artylery1~k1egu wysiano tąż .:-amą drogą do Rosji. 

,1 A ·11 1ng.el..,kd. . 
• 1 t;Om :-;l· ta wyw Jłdla oczy\\ iście podnie

e!ll..: 11 11•1 asekuracyj11ycl: na trc.111.:>porty wysy-
' L .\nglj do Rosji. Kto wie więc, czy „Oail 

1 tatkę t: podyktował straci! 111aj<1cy wielkit• 
y, 1 z i le.i 111tue:; towarzystw asl'lrnracyjnych. 

lal<az podróżowania. Z l<.ope1 uagi do
: o "1, ze; .rng.el.:.kie 1111nistustwo spraw zagram
C.L.11" eh ·ozi-->orządzilo, iż począwszy od d11ia 10 sier
pnt.t nikt z obywateli angielskich bez pisemnego 
z zwuleni..l władz me będzie puszczony do Szwecji, 
N rw gJt 1 Da11j1. 

D'Annunzio pod sądem honorowym. 
lJ1ic.: inik „Avunt1" donosi, że d'Annunzio znalazł 

" p J q em· honorowym wojs.wwym z powodu 
, n ~ao z.ij.ścia w Weronie. Miał 011 mianowicie 
ymysl<ll' • spoliczkować dwóch młodych kandy-
' v ..i. oucerów za to, że nie chcieli przyjąć od 

j\.: 'u to ,y1• zys z~ k c1 wu paryskich Liem i monde i•, pri-
1 •1e, u O\V. 

W Wenecji 1!l'ał d'Annunzio wygłosić pło
llJi n .ą .:'1 J\Vę cto marynarzy, aby pomścili śmierć 
te., vauy. "J broni z krążownik1)w „Amalfi" i „Oiu

Pr , r •vr)idi '. 

.._ T ... \ 1) E t3 L .l\_ N E 

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada) 

.( >iJY chciał prz~jać rodzinie czy znajomym, 
z ~j I IJ<lCYl!l i~ z, li. ją bojową list, niech s1~ 

c1 > b1u a "HUMANITAS''. 
r,m <u Lt! rnl: ~ 1usa1111e Suisse, 10 Rue des 

r dl. 1, X. Tam l zy ku wszy llde lllturmacje. 

nam1enne powitanie 
Ins,J1 ·uwa11y przez władze nietnieckie 

1i ~a 1 znmego pub 1ry:sty lllemieckiego Jerze
> t lei HO\ ·a „ lkubche Lodzer Ztg. '' wita 
11 cir Warsawy ob~·zernym .adykułem wstę-

11. 11 , v.i któ:ym lliajduJemy między i1111t mi, 
1 L .P 1jąc<' l'lamienne słowa: 

„Dh jromgo tylko narodu ma wzięcie 
: • z~1 _r zw.c7e1 :~ pomHikowe ... " 

„ Da P .rik »w dzie1i. ten oznacza świt 
iedź ołączenia wszystlcich odłamów 

1 ( „ o. kiego pod jednym symbolem ... " 
„W" sza\'a, to miasto polskie.

. iuna c.dowieka pO\vażnie myślącego, choć· 
by to tył n, wet największy nieprzyjaciel Po
d ó I\, .~toryby chciał i mógł zaprzeczyć te-

ll. LI r iktowi. 
„ u v 'arsza 1i , jeśli Polacy po1mą 

eh \:iii. moż • stanąć kolebka przy-
lZ ·u, któ1 emu ~1Hd przeszkadzać 
c. 

1 r ~ „ '~·"v a n i e m a k w e st j i n a
' · ', 5 r: o'.\' y c h, 1ak Lwtłw lub Łódź; 

i 1 10 l:1..n1ej lt1dnośc: żydowskiej jest ona 
i. s t 1 c.l to polskiem i jako takie musi 

b c tal )\}.u'lt'. 

· „Licl.li zydzi warszawscy znaleźli 
i1 t1·n skutkiem hi ·torycznego rozwoju 

\\ • 1t I (w i tihtego są ty 1 ko czę ś t: i ą 
L1 J J \\ ą p o ~ s k i .e j W a r s z a w y. 
„Wih1my więc dzisiaj stary, kró 

'\\'ki gtód polski i pozdrawiamy 
g o w i m i ę ty c h w s z y s t k i eh n a -
d Lic J i, ja t tyiko prawdziwi ~rzyja
ciele l1l> '05d żywić mogą". 

1 k ·oczenie wojsk austrjac~ 

kich do Lublina 
Wifd„ri \T. B. !\.) Z wo1c>1111ej kwatery pra-

1\ J0nu zą: l'om<>„dant armji a. cy1<siąże Jó 
;.Pr ·, rtlyn.llld wkroczyt 3 s erpnia przed po'.u
' •,i~m 11.1 cz k \Oj5n troczyście do Lubima wita 
11y p z<>z 1.1J ... 11 •t:J ·k \, przelhtaw1dd1 ziemi 111bel-

E'J, L~t 'lu nyc 1 wszystkic11 wyznat"1 i lud11ość. 
11 prz~mó "ie .e 1H zydenta miasta odpowie(L:ial 
li ~yJ... i ze l1i-JeWflil'lliem, Żf' Sf)rzymierzeni prowa
izq wP!nę pr1. 'C w m:-.yjskiej sile zbrojnej ale nie 
•rzt ·11v puyjazn j ludności zdobytych obszarów. 

Lt•<l1 .., 1 mia ·to Lublin mają tedy zabezpieczoną 
och w <; i życ ltwość o ile się wstrzymnją od w.-;zel · 
kiej Wfv"T·ej dlialal:rn:ci i wszelkiego op ir11 -zast1)-
0\ 11t,ll it:; d J •1S'Yaw1 Jliw1011ych ż1dat'l. Afq-

1· t> L'l ,, zycił następnie rozm O\ 1ą posz" zE !'!Ól-
'iCi. f 1!,cio· ,.t1ju.1.y miej 'dt li. .Vieczorem odbył 
t • u c tt 1 lZ): i wvj how„j. 

Komunikat turecki 

Konstantynopol_ Z głównej kwatery donoszą 
urzędowo pod datą 4 sierpnia: Na froncie ka u
k as ki 111 wojska ąasze zaatakowały silnie ty lue 
straże nieprzyjacielskie, które na pozycjach w oko
licy I-Iamur na wschód od K1lid1 Guedguil usiło
wał kryć odwrót głównych sił. Wyparliśmy nie
przyjaciela na północ i wzięliśmy 150 jeńców. Ro
sjanie mielt przeszło 500 zabitych i 1000 rannych. 
Wojska nasze zajęły w pościgu Karalolissę i o
kolicę na północ od Hamur. 

Na froncie dardanel~kim w d111u 3 
sierpnia pod Ariburn11 walki be;-; waczenia. Arty
lerja naszri rn1szczyla nil'przyjacielską pozycję mio
taczy min . l\rążownik nieprzyjacielski ostrzeli
wał bezskutecznie Altcliitt~P"· Artylerja nasza od
powiedz1ata eg11ie•11 i trafila nieprzyjacielską łódź 
torpedową, ldora :-ię 11alych111iast oddaltła. Dllia :3 
s1eqrn.a z kr.1town1ka, l wremu tlHvarzyszyły 4 lo
d1.ie torpLdowe 11a poludriie od Smyrny wzniósł 
się aeroplan, który rwc1ł kilka bomb; jedna osu 
ba została zabita. 01m:;ty rzuciły przeszlo 200 grn
natów na wspo111111a11ą otwartą mie1scuwość, przy
cze111 z111szczo110 jeden dom. Nn lllnyd1 frontach 
nic nowego. 

Przed opuszczeniem Kowna 

Berlin. (w. wł.) Do „Vossische Ztg." dono
sz,1 7 Peter~lrnrgu, że Rusja czyni przyg.:>towania 
do ewakuacji Kow11a. Władze przeniesiono do 
Aleksandrowska, bank p111istwowy przeniósł się do 
Wilna. Komendant twierdzy Rewel nakazał ludno
ści, aby w ciągu tygodnia podała ilość swycl1 
środków żywnościowych i zakazał pobytu w rejo 
nie twierdzy 11<iwet poddu11y111 pa11stw sprzy1111e
rzo11ych. 

~ I t 

Nota włoska do Turcji? 

Sztokholm. (w. wł.}. W tutejszych kołach 111ia
rodaj11ych głoszą, że rząd włoski wręczył Porcie 
n?tę, w której w ostrej formie oskarża Turcję, że 
111e dotrzymała zawartego w Lozannie układu i 
podburzyła szczepy autochtonów w Trypolisie pw:
ciw Włochom. 

Nastrój we Francji 

Genewa. (w. wł.) Pla•10wane w Paryżu i na 
pro w i 11cj i uroczystości z okaij 1 rocznicy \Voj ny od
woła no z powodu przygnębiaJ<1cegu wraże .ia, jakie 
wśród ludności wywołały wiaLlomości o ostatnich 
klęskach rosyjskich . 

Nabożeństwo łagalne w Londynie 

Kopenhaga. (w. wł.) Biuro Reutera donosi 
z Londynu: Onegdaj odbyło się tu w rocznicę 
wypowiedzenia wojny uroczyste nabożef1stwo bła
galne w katedrze św. Pawła w obecności pary 
królewskiej. 

Humor Anglików nie op·uszcza 

Bazyleja. (w. wł.) Greckie pismo „ Opi11io11" 
donosi, że poseł angiels1d zawiadomił rnmul1skiego 
prezydenta ministrów Brat:a11u, iż c1wórporozumie-
11ie doszło do zgody w sprawie Konsbnt) nopola. 
C1esn l11a morska otwarta będzie dla żeglugi wszy
stkich narodów. Konstantynopol przejdzie pod 
władz~ Rosji. W Bukare,;zc;ie panuje przekonanit\ 
że teg•> rodzaju rozwiązanie sprawy jc·st sprzeczne 
z żywotnymi interesam. Ralllnnji, która dlatego 
stanąć musi po stronie państw ce11lrnlnycl1. 

Przed zbrojnem wystąpieniem AmeryVi 
w Meksyku 

Kopenhaga (w. wł.) Do11U. zą z Wa.:zyngt >
nu: l'onforen~ja h1·i11,kn amerykai1s:,ich rtp • .10lik · 
i Stanów ZjeL1n01 . .:zo11ych, która :-;.ę ma odby<~ w 
sprawie me <~y„alisk1ej, wzbudza ogo1ne z ll.1tere
sow:inie. Stany Zje,l11oczone zaż,1dają od repu
blik proIJozycji co do uregulowania stosunków 
meksyka!1skic11. Zdaje się jednalc, że przyjdzie w 
lwi'1cu do zbrojnego wystąpienia Stanów Zjed110-
czo11ycl1, o ile możności wspólnie z innemi pa1)
stwami anwrykal1skiPmi. 

Amerylu ńska pożyczka militarna 

Kopenhaga. (w. wł.) Z Nowego Jorktt do
noszą, ze a111erykn11'>ld 111 ni$ter tina11sów pr1.edłoży 
kong.esowi do zatwierdzenia :Hojekt pożyczki w 
sun_iie 500 111iljo11ów dobrów na puygotowa111a 
militarne. 

Vviedeń. Urzędowo donoszą pod datą 6 sierpnia: 

Na południowy zachód od Dęblina poczynili sprzymierzeńcy postępy. 
Między Wisłą i Bugiem trwa pościg Rosjan. 
W Galicji Wschodniej sytuacja niezmieniona. 

• • 
1 

Berlin. R. Wolffa donosi z głównej kwatery niemieckiej pod datą 5 sierpnia: 

Armja księcia Leopolda Bawarskiego przełamała i wzięła 
wczoraj i dziś w nocy zewnętrzną i wewn~trzną linję fortów War
szawy, przyczem tylne straże rosyjskie stawiały Jeszcze zacięty 

, 
o por. 

Miasto zostało dziś przed połu~niem zajęte przez nasze 

, wojska. 

Wi<'deil (T. B. K) donosi, pod datą 5-go sierpnia: 

Dzisiaj w~roczyły niemieckie wojska armji księcia Leopolda 

1 Bawarskiego do stolicy Królestwa Polskiego. 
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Str. 4. "DZIENNIK NARODOWY" 

Odezwa do Warszawian 
Do mie~zkańców Warszawy wydał niemiecki wódz 11~stępuj11cą odezwę: 

Mieszkańcy Warszawy! 
Miasto wasze jest w mocy wojsk niemieckich. Lecz my prowadzimy· wojnq tylko 

przedw nieprzyjacidowi, a nie przeciw spokojnym obywatelo111. 
Spokój i porZ<ldek winien być zabezpieczony .. prawo prze-.,trz:ega~1e. . . . . 

N'!! 88. 

Manifestacje we Wiedniu 1 

owacja dla Legionów 
Wiedeń. (T. B. K) donosi: Wie~ć o zajE;cn 

Warszawy i Dęblina wywołala we Wiullliu olbrzy 
mią radość. Wydania nadzwyczajne pism uyly ro~ 
chwytywane. Grupy ludzi tworzące się w::,zędz1• 
na, mieście wyl.J11chały cor'1z to okuy!,ami IJrl c„1 ~ 
sprzymierzonych armii i ich wodzów. 

Przed ministerjLtlil wojny odbyla si<; oli r1y · 
mia rnanife..;tacja patrjotyczna. Spodziewam się, że obywatele Warszawy me przedsięwezmą meprzy1ac1elsk1ch dzia

łań, źe zaufają niemieckiemu poczuciu prawa i rozporządzeniom naszych dowódców będą 
posłuszni. 

Doszło jednak do wiadomości Naczelnego Kierownictwa armji, że nieprzyjaciel przy
gotował zamachy przeciw bezpiecze11stwu naszych wojsk w Wmszawi_e. Dlat~go jestem 
zmuszony głowy miasta i najbardziej pownża11ych obywateli wziąć jako znkład111ków, pon;-

1 

Przed ministerjum wojny tłum witał Jegio
uist<>w z ogromnym entuzjazmem. 

Z cakj 111011archji naric,H dl<i wh·~,·1 o gur -
cyL11 111antft:'stacjacl1. 

Wlit'de1i. B. koresponde11cyj1H' dono:.i urz" 
dowowo pod datą 5 sierpnia. N<. 11 ogr a :i i cz u. 

1 ty ro Isk i cm_ przyszlo tylko w okolicy przył~cly 
Krcuzberg do w1ększyc11 walk. Atak na Alpy Rcm1..''> 
na pói~1oc11y wschód od_ Kreuzberg, pw:.d<ęwz1ęty 
wczoraj rnno przez lulka batalro11ów wło~ldt>go 
pulk~1 ~ieclioty Nr: 92, zo~la_l lmvawo odp 1rty. Nie
przypc1el cofoql się wczoraj popoł1HlniU cz1:,ścwwo 
w popłochu w la..;y na polud11ie od pogran c111t'~u 
strumyka. Aby odciqgncić uwagl; "d lycl1 .;ił wl1)
sldci~, pr?b?wa~ popo~udniu jede11 bataljon 1ne> 
przypc1e1sk1 111espodz1ewanego ataku na pozycje 
na Leitilofel (tuż na północ ocl przełęczy). Atat\ 
ten ~~parto też po krót'.dej walce, przyrn:~111 Włosi 
strnctl1 około 100 Judzi w zabitych. Komendn11! 
batalionu i kilku oficerów z batalionu padło. Na 
szc straty w tej bitwie byly 11ieznac1.11t•. 

czających bezpiecze11stwo naszych wojsk. . . 
Waszą jest tedy rzeczą chronić życie swoich współobywateli. Kto więc ma windu- 1 

mości o planowanych zamachach jakiegokolwiek rodzaju, powinien - w interesie swuićh 
współobywateli, jako też w interesie: spokoju i bezpieczE't1stwa Warszawy - bez:1,włocznie 
donieść o tern władzom wojskowym. 

Kara śmierci czeka tego, !doby w tym względzie okazał się winnym zaniedbania 
swego obowiązku. albo zgołfl pomoc dawał zainachom. 

Bezskuteczne ataki Włochów 

Niemiecki wódz zwierzchni 
LEOPOLD 

t 'siążę bawar..,ki marszałek polny 

Zaję ęb a 
W'iedeń, 5-go sierpnia: U rzędnwo ogłoszono: 

\V czoraj wojska austro-węgierskie zajęły Dęblin 
Długi ła11cucb zwyci~stw, jakie arm'r sprzymierzone od majowej bitwy nad Du1~ajn·111 w Galicji, 

w Królestwie Polskiem i w Prowincj,1cl1 Nadb:dlyc!1c1 o ll!i\).;ly, zo tał wczoraj zalmnczony obsadze
niem Dęblina i ·warszawy. 

Rosjanie· opuszczają definitywnie rólestv10 
Między W is ł ą a Bug iem po<;uw:iją się c;hit• armje sp ·zymierzone wśród walk pościgowych 

k u p ó i Il o cy. Konnica austrjack( -wi.; ~iersk.1 zajęła U~ ci I 11 g a 'lk'mierka W l 1 il z i 111 ie r z W o I y Il· 
ski. Zresztą ::,ytuacja niezmieniona. 

Dalszy marsz na Dynaburg 
Berlin. B. Wolfa donosi urz~dowo pod dalą 5 sierpnia: 
W Kurlandji i Żmudzi poliila nasza konnica rosyjską lrnwale1j~ pud Ge11ajca111i, Birżami i Onik

sttami i wyparła ją. (Lin ja Birże·O!lik tv je:-;t to dalsze prze"u11ięcit> wrzoraj podanej linji Subocz· Wobul
niki. W ten spo-sób wojska armji Belnwa p >'i11nęły 'ię Wl' wcrnrajszym d11it1 o daJ5ze 20 kim. ku Dyna· 
burgowi i stoją już na północ od Kowna I Wilna. Red) 

W walkach tych na wschód 11d P1Jnie vieża wzir.Ii..;111y wczoraj i poz,nvcwrnj 2225 żołnierzy i 2 
oficerów rosyjskich do niewoli. 

Rosjanie opuszczają odcinek Narwi 
Armje generałów von Scholtza i von Gallwitza posuwaj<! się wśród zatiętycl1 walk 

naprzód ku drodze L om ż a - Ostrów - Wyszków. M~żne i rnzpaczliwe kontrataki 
Rosjan.· po obu stronach drogi Ostrów -Rożan okazały si~ bezowocnymi. \Vzic;liśmy do nie· 
woli 22 oficerów i 4840 żołnierzy, oraz zdobyliśmy 17 karabinów maszynowych. 

J:>a1szy poscig za JR.osja:r.i.ami 

Koło Dęblina i na północ jest położenie niezmienione. 
Między ·górnym biegiem. Wisły a Bugiem postqpuje naprzód posc1g nieprzyjacieln. 
Na wschód od Bugu weszła konnica niemiecka do Włodzimierza Wołyńskiego. 

N'"a zacl:l..od..:n.:im :f'ro:n.ci.e 
W ·Wogezach rozgorzała na nowo walka na Lingerkopfie i na- południe stamtąd. 

Naczelne kierowniclwo armji. 

o 

'v~ Gorycji. rozpopęli Włosi oct wcLo;·aj w 
połud111e znowu gwałto:v11y ogie11 artyle.y1s:d na 
:iasle PO(-YCJe na I?oludn.10\~·em Do berd o. uti} 
Jednak piechota IHeprzyJac1els 1rn chcia'1 tu i".ć .. , 
walki od Sagrado i z pol11d11ia od Sdrau::-. i .v ,ir 
tylPrja nasza rozpędzila ją. ·' 

Na inny h fro11tach nie zaszło nic we.i .eh„,· 
Zastępca szefa ;;ztaiiu jenC'ralner::d 

von llvefer. 

"'zy chcesz prędko nauczyć się 
kl jęz ka niemieGkiego ? 
Zamów sobie s<1mouczel jt.;z. rka 11ie

mi~ckiego, naj~10wszego wyda iia, jt1ż 
wyszły 4 zeszyty, d[llsze w druku 

Cena zeszytu 50 halerz 1. 
- , J 

Wysyłki uskutecznia i<I poi1ra11k•m p.Jcz
tu1~em z dolicz~'lliL'll1 port:1 luli 11 p 1prl\'· 
<h1e111 na ll'c;b11it:m ual 'i.ytP,;L'i 

LUD Wft DRUKftHHIA, fRYSZTAT, śiąSH a str. 
Rozsprzedawcy otrzym:.ją tosJ..v 1; abat. 

I z n r. I r1' n ł p u z po R T wydany na nazwisko \Vojci<'(J]1 
1 M !.I Ił i. Ił il Scr;1i111. Łaskawv znalazca zcclm 

odnieść go do Administra.-ji „Dziennika N1rvilowego• 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przy1m11JP od 6--7 wiecz. w Redakcji przy ul. hy

kowskiej Nr. ,55 II piętro. 

_X 

-
Do kupców, handlujących tovyaran1i żelaznymi i przyborami kuche·n
nymi, w Galicji i na Bukowinie i na terytorjum okupowanem Król. Po . 

Przy zrobieniu zamówień w tej dziedzinie prosimy zwrócić się z zaufaniem do firmy 

Car1 :J:>er:n. berger'a Sy:n.ovv-ie 
Skład hurtowy towarów żelaznych i metalowych, przyborów domOW) eh i kurh<·n.iych 

\:Vietleil VII, Doblcrgn>:.'"" 1. 4 (Eeke ... T0u~tift5~·,tc-;.-,,e> 40) 

Oruka ·nia Pa11 twowa pod zarz:łdem Dep·uiamenlu Woj<>ko 'eg-0 N I<. N 

• 
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•' {l 88. Piotrk{nv, Sobota,- 7 Sierpnia 1915 roku. R ~k t 

• 

wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych . 

. dr s Heoa«c1i: Viotr!Jw.r. Bykowska 55 II piętro.· Adres Administracji : Piofrków, Bykowska 71. 
~ J, • it\\f,Hlr "! g id„ lO r;no do 1 , oJ 011 b jH p l. w ''lit: oowszednie. W .1iedziele 

l"ł>l 1,·,!(al •<cd:i'.:c i q•wa tv o J g d7 ny lC rlo 11 rn 111. R-:ł<oJisów Reu;il{CJa 111~ zwraca. 

dmin1<.tr~cj. otwarta e>rl goclzinv Is do 1? rano i d 3 do 7 popołudniu. _ 

Prenumerata miesieczna w Piotrkowie 2 kor '>0 halerzy, na prowincji i zagnrnicą 3 kor. [;O h:łl, 

Ceny o2"łoszen: od wiersza' petitem za pierwszy raz 20 haler!-Y· za każdy następny po 12 hal. 

Ukłlld tabelaryczny lub skomplikowany pierwszy raz po 40 halerzy, za każdy nast~pnv 15 h:.11. 

c: na po ,zczcgolnef·n 1 n 11 el"1 · Ptotrlwwie 10 hql.; •rn pr 'Wincji i zali':r:miq !<~ h-W.=10 fenii"ów . Drobne ogłoszenia i nekrologi 4 halerze za słowo, najmniejsze ogłoszenie IO h:ilcrzy. 

• r z 
• y 

8e1 lin. B. Wolffa donosi z głównej kwatery niemieckiej pod datą 6 sierpnia : 

Skoro Rosjanie zostali przez nasze wojska wyrzuceni z zewnętrznej a 
t Nierdz warszawskich, przyczeH1 rniasto nie U\ierpiało bynaj1nniej, zdecydowali 

potetn i wewnętrznej linji 
się \Varszawę opuścić t u-

stąpić na prawy brzeg Wisły. 
Stamtąd ostrzeliwują Rosjanie od wczoraj rana Warszawę silnie ogniem armatnim i karabi-

nowym. 
~..,,..'? rid tra y OSlan zamiar zniszczeni'ł starego polskiego za 

królewskiego. 
w tak wielkiern tnieście, jak vVarszawa-nie wyrządza naturalnie Naszym v. j ·ko 1 Jstrzeliwanie to 

wcale szkody. 
Fakt ten bo1nbardowania Warszawy będzie dokun1entern kłamstwa 

szawy dokonali celeru oszczędzenia tego miasta przed zniszczeniem. 
rosyjskiego, ż opuszczenia War· 

Naczelne kierownictwo armji. 

a.rszaw 
Do pism niemieckich donoszą nast~pujące szczegóły wzięcia Warszawy: 
O świcie .5-go h. rn. gdy :vojska niemieckie znalazły się tuż u wrót Wf}rszawy -

usłyszcJły h.ilka potężnych detornCJi, które przygłuszyły zupełnie huk armat. 

Powylatywały w powietrze mosty na Wiśle 

wysadzone przez cofających si~ na Pragę Rosjan. 
O godzinie 8 rano opuścih ostatni żołnierze rosyjscy lewy brzeg \Visły. 
Zaleuwo wojska nasże z rnlaLł., si~ za linją ostatnich fortów-ujrzały ciągnącą z War

sza vy ku 5, alonym \.Vsiom biedną ludność wiejską, wypędzoną poprzednio ze wsi swoich 
i zagnai 4 im W:.. rs~l'.avvk. Ponieważ ·z Warsza\vy ju~ nie zdążyli Rosjanie popędzić t) eh 
)j daków w głąb Rosji przeto chłopi mogli wrócić. I wracali z radością - mimo, że na 
wozach drabrnia ·tych ed ~ 1ie Hl ka gratów 1:u1eli, mimo, że tn i owdzie tylko jakąś mizern:ą 
\f )Wi 1e ocaloną wiedli i mimo, że do spalonych mlylJ. i pL1nLzczo11yc11 l~siewów wracali. 

Oo miasta wkroczyliśmy prawie rownoqe2nie z 7.achodu i południa. 
Z piwnic pc,wyłali1i, poch„:)\vani lam przed Ro:janami, żydzi i podrzucając swoje czarne 

czapki, wołdi: „Iioch Vaterlar.d !" 
Około połud1Ha miłJS"i.O wypełniły Jumy p ibhcznośd, mimo, że padały jeszcze pociski 

ro.;;yjskic z l<lmtej strony rzeki 11a miasto. 
Nastrój w 111e • ie spo Oj ny i po · „ri 

ars z a ynaburg postępuje 
Berlin. Urzędowo uo:1osz<-1 pod datą 6 sit>rpnia: 

W Y urlandji . toct:yliś•ny v okolicy Pope! (10 :. ;~ometr 'iw na południowy wschód od 
Bjn Re .. ) o az p )d Kowar: <iP:n 1 Kurklami (Voło 10 kilometrów poniżej Onikszt Red.) 
z :vy cieskie walki z '·onnk:-i ni 'przv acteta (wym i nione miej -co w ości w<;Jrnzują, że wojska 
at B!i Belo ·a post nęł; J~ Lil t oł 1 10 kim. l !l Dyn~burgowi Red.) 

Linj~ odwrotu rosyjskiego za
grożona 

Rotterdam. (w. wł.) Z Paryża do11osz·1, że 
wtajemniczone koła parys1cie z w.elką trnslq śle
dzą wypadki w Polsce. , 'adesziy tam podoo110 
wieści, że I i n j a o d w r o t u R o s j a n n a 
·Brześć-Litewski jest zagrożo11a i ze 

I M a c k e n s e n j e s t b I iż ej tej t w 1 e r d z y, 
niż woj~ka rosyjskie cof;,jące c;:ę z 
Wars z a wy. Panują ouawy o Zl pełne odci~c1e 
wojsk rosyjskich, b~dących w odwrocie. 

Klęska Rosjan w Bessarabji 
Bukareśzt. · Kore'>pondent -.;,·oje1111y p:sma 

„ UniwersnJ« donosi, że odwiedzał rosyjską Nowo-
, s1eii·:.:;, zupełnie przez Pos,,rn spaloną. .Jednej z 

ostatnich nocy wykonały wojska Justro-węg-1ersk1e 

z /v\. a h :.i l l i atak, p r z e ł a 111 u j <.\ c f r o 11 t 1 os y j 
s l· i n a prze str ze n 1 1 6 ki 1 om et r ó w. R t 
sja11ie cofn~i1 si~ w poplocl1u, 1 o.uo • 
szy olbrzymie straty. 

Walki na froncie włoskim 

Wiedeli. Z głównej kwatery donoszą 1 rzę· 
do\vo: 

Codz1có powtarzające .;;1ę p1óby masowyc:h 
i częściowych ataków wioski 1 011rzą się dla 11ie
prz)Jacida ci~gle nie~1 ~1.~śliw1~. Utlzt tylh) ru
sza p1ed1ota 1vloska do Jtal u, t,im albo, C1)f się 
już pod og111em 11aszyc11 dzia!, albu o i1e potraf, 
go wytrzymać, zostaje odrzucona z ogrom1Jem1 stra
tami przez naszą waleczną p1eci10tę. Nawet przy
gotowane ataki przez b.1rdzo gruntowny i naJzwy
czuj silny ogieii. ::'.ziałowy nie mogą zmie111ć pu~vy
żej przedstawionego faktu. W t n sposob rozbiły 
się w nocy z 5-go 1 wcwraj l1ctne ataki, jt:d 'n 
prowadzony z S ·1 gr~ do, 111 1y przeciw wlgo 1u 
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' Pod g or a, gdzie pole atakowa11e pokryte jest 
1 trupami włoski111i. 

"'7(7' ażny ~yJ::C>::ct:l. :rl..8' ~OD.Cie . ~ ar~i ~ Rówuież w odcinku PI a w a i w rejonie 
Kr n a spełzły ataki nieprzyjaciela na niczem. Słu

,żący do obserwacji artyleryjskich włoski balon na 
uwięzi o bok ~M o n f a I c o n e został zestrzelony. 
W Alpach Karnijskich obsadziły nasze wojska już 
na terytorj nm włoskiem w okolicy M o n t e T a
r a 1 ba szereg korzystnych pozycji. 

poczyniły wojska niemieckie, mimo zacie-Na froncie Narwi na ·południe od Łomży 
kłego oporu ze strony Rosjan, dalsze postępy. 

Między u j ś cie m B u gu a N as i e 1 ~iem przełamały wojska, 
dl i n, po z y c j ~ n ie przyj :;i ciel st k ~ i pr~ ku dolnemu biegowi Narwi. 

otaczające Mo -

Balony nie1nieckie nad Białymstokiem 

Eskadra miszych balonów obrzuciła bombami dworzec kolejowy w. Białymstoku. 

Pv1arsz na Siedlce i na. Włodaw~ 

Wojska na~!e; które przt~IłJ Wisł~ przy ujściu Radomki, zaj~ły kilka pozycji nieprzy-
jacielskich. , 

Na północny wschód od P u ł a _w wyrzuciły nieprzyjaciela z pozycji wojska austro
w~gierskie, pod Sawinem (na północ od Chełma) wyparły Rosjan wojska niemieckie. 

O zakaz wywozu amunicji z Ameryki 

Genewa. (w. wł.) Z Waszyngto1111 donoszą: 
Byty poseł amerykański w Madrycie, Taylor, za
proponował na posiedzeniu Narodowej konferencji 
pokojowej w 1 Waszyngtonie, aby zwołać kongres na 
nadzwyczajne posiedzenie celem upow::iżnienia pre
iydenta do wydania zakazu wywozu bron i i amu· 
nicji do wszystkich pJóstw wojujących w Europie. 
Taylor oświadczył, ż~ mimo lr:~o wnio~ku symp~
tyzuje z Anglją. 

chy liczą tedy na pomoc Francji i Anglji, które z 
powodu nadzwyczajnego obciążenia pożyczkami 

' wojennemi Qie mog~ udzielić Włochom znaczniej
szych sum. O krytycznem położeniu finansowem 

1 Włoch świadczy stan jej waluty, który z powodu 
zamknięcia importu złota z zagranicy przedstawia 
si~ bardzo źle. 

Rosja czyni wyrzuty sprzymierzeńcom 

Kopenhaga. (w. wł.) Biuro Reutera donosi 

Na froncie tyrolskim odparto atak batalJon,1 
włoskiego na Col di La n a (Buchenstein) . .Jeden 
z naszych patroli napadł w jednej z bocznych ko
tlin rejonu Ortkra pólkompJnję nieprzyja cieb; iFt 

' i zada! jej dotkliwe straty. 

Sukcesy na morzu 
.Jedna z naszych łodzi pod wodnych zaatako

wała w nocy z 5-go na 6-go włoską łódź pod
wo'11Ją typu .,T'~autilus" w pobliżu Pelag1J''J 
i z a to p ił a j ą. 

Włoski statek powietrzny „ Ci i.ta d i .I e s i" 
z os ta ł w nocy z 5-go na 6-go, gdy się nnosit 
nad portem Pol :i, ze str ze 1 o ny ogniem działo

' wym, zanim zdążył wyrządzić jakieś ~-;zkody. Caia 
załoga 3 oficerów marynarki, 1 maszynista 1 2 żoł
nierzy dost1:1ło si~ do niewoli. Statek powidrzny 

1 zabrano do portu Po 1 a. 

Na zarzut odpowiedział „Times", że komuni
kat powyższy jest czemś niezwykłem a świadczy 
o braku współdziałania odpowiedzialnych kół woj
skowych na zachodzie i wschodzie. Podjęcie o
fensywy we Francji zależne jest 11ietylko od iluśet 
wojsk 1Jit'mieckid1 ale przedewszyst1den1 o<l sily 
ich pozycji, które 1ia razie nie przedstawiają wido
ków dla ofensywy sprzymierzonych, 

\Vłochy nie dost;Aną pomocy fin .~n ... owej 
od sprzymierzeńców 

Zurych. (w. wł.) Tutejsza „Zuricber Post• 
donosi: Włochy rozpoczt:l'y wojm;, nie zabezpieczyw
szy si~ pod wzgh;dem finansowym i go:>podarczym. 
Zdolność płatnicza Włocl1 zmni,~jsza si~ gwałtownie, 
ponieważ przemysł włoski zdany byt n~ cudzoziem ., 
ców, i z powodu z:ik zów łrnndlowych An2'!ji. Wło-

z Petersburga: Ogłoszono tu urz~dO\v'O, co nastę
puje: ,Zdaje si~, że w ostatnim tygodniu lipca 
Niemcy ściągnęli na front rosyjski silne posiłki z 
Francji, kiedy armja Mackensena w dol'inie Wie-

1 

przu byla w ci~źkiem, położeniu a walki nad Nar-
1 wią przeciągały się. Każdy sukces rosyjski zmu

sza nieprzyjaciela do ściąguięcia świeżych sił z 
.zachodniego frontu. Fakt ten stwarza pomyślne 
warunki do czynnych op~racji inszych sprzy"'i~
rzeńcóvrM. 

Poniew„1ż okazuje sii; !'.JOtrzeba ściślejszego 
porozumienia rtlłędzy sztabami generalnymi, przeto 
„Times" wzywa Asquitha, at)Y ośw;ackzył otwarci1', 

co Anglja czyni dla wojny. · 
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